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Pragnę poruszyć problem wolnej prasy. Jest ona 
w dzisiejszej sytuacji społecznej nazywana 
“czwartą władzą”. Chcę z Wami porozmawiać o 
prasie stanowiącej wspaniały system, który dzia­
łając sprawnie potrafi kształtować opinie publicz­
ne. Jednak nie zawsze jest ona obiektywna, bo­
wiem można ją kontrolować. Istnieje możliwość 
odebrania przywileju dostępu do informacji. 
Nawet najlepiej prowadzone medium nie prze­
trwa, jeśli ograniczy mu się dostęp do danych. 
W takim przypadku, pisząc o rzeczach nieistot­
nych i problemach aktualnych dawno temu - 
tytuł traci czytelników, którzy albo dawno już 
poznali opinie na poruszane “odgrzewane” te­
maty, albo nie są zainteresowani nimi z racji ich 
nieaktualności. Dodatkową metodą nacisku na 
prasę jest limitowanie materiałów poligraficz­
nych. Ta działalność posiada w Polsce długą i 
niechlubną tradycję. W podobny sposób postę­
powali z “niepoprawnymi” politycznie pismami 
mocodawcy “panów z Mysiej” - dla młodszych 
- na ul. Mysiej w Warszawie mieściła się osła­
wiona “Cenzura”. Na szczęście dla niepokor­
nych całego świata powstał internet. Elektro­
niczna sieć stron WWW pozwala na publiko­
wanie informacji dla całego świata, bez możli­
wości ich cenzurowania (przynajmniej dla osób 
mało obeznanych z zasadami sieci)... 
Powyższe przemyślenia stanowią początek har­
cerskiej dyskusji na temat prasy i mediów. Za­
praszam wszystkich do publicznej dyskusji na 
powyższy temat. Więcej materiałów o dyskusji 
już 20 kwietnia na stronie “HaSłówki”.
Dane i opinie, które trafią do HSI, wykorzysta­
ne będą w warsztatach dziennikarskich, jakie 
planujemy przeprowadzić na początku przyszłe­
go roku szkolnego.

K. Kordel
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„HASŁÓW KI"

W marcowym numerze „Gazety 
Otwockiej” zaintrygowała mnie 
wkładka „HaSłówka - Otwocki 
Magazyn Harcerski”.

Przypom niałam  sobie, jak  przed wielu, 
w ielu laty, też byłam  harcerką. Z  w ielką 
sym patią w spom inam  zbiórki i wyjazdy na 
obozy. Szczególnie zapadł mi w pam ięci 
obóz we Fromborku, gdzie tysiące m łodych 
ludzi swoją pracą i zabaw ą przyczyniło się 
do jego  upiększenia.
Ilekroć odw iedzam  to m iasto myślę: „ tu 
jest cząstka mojej pracy” .

Najpiękniejsze jednak było to, że nie pra­
cowało się dla aplauzu i orderów, ale dla 
własnej satysfakcji, dla zwykłej frajdy. M y­
ślę również, że to w łaśnie stąd - z ruchu 
harcerskiego pozostała w m nie pasja dzia­
łania, a m oże i w ybór zawodu i pracy. Po­
dobnie też, wielu m oich kolegów i znajo­
m ych tu określiło swoją drogę życiową.

Faktem  jest, że od tego czasu minęło w ie­
le lat, zm ienił się ustrój i styl życia. D zi­
siejsza młodzież jest już inna, bardziej przy­
zw yczajona do wygód. Proponuje się jej 
tysiące rozrywek i używek. M yślę jednak, 
że i w dzisiejszym  harcerstw ie każdy m ło­
dy człow iek m oże znaleźć coś dla siebie. 
Dotyczy to zarówno wzorców postępow a­
nia, w iary i siły, która pom oże im  bezkoli­
zyjnie przejść przez życie.

W łaśnie w harcerstw ie upatruję działań 
na rzecz szeroko rozum ianej profilaktyki 
uzależnień. Praca instruktorów  i harcerzy 
m oże sprawić, że alkohol i narkotyki nie 
będą miały dostępu dla szerokich kręgów 
dzieci i młodzieży. D latego też życzę całe­
mu otwockiemu hufcowi ZHP oraz HSI wie­
lu sukcesów wychowawczych oraz skutecz­
nego propagow ania idei harcerskich.

Koordynator ds. Profilaktyki i 
Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych 
Danuta Szufnarowska

UWAGA
„HaSłówka” w internecie. 

www.zhp.org.pl/hufiec_otwock/ 
haslowka/index.htm

Czy widzi Pan w dzisiejszym świecie miej­
sce dla harcerstwa?
D la m nie je s t to pytanie retoryczne. D zi­
siejszy św iat w ręcz potrzebuje program u 
wychow aw czego realizow anego przez har­
cerstwo.
Harcerze i polityka - czy Pana zdaniem 
istnieją punkty wspólne?
Katolicka nauka społeczna kościoła okre­
śla politykę jako  działanie dla dobra w spól­
nego. M oim  zdaniem  harcerstw o przygo­
towuje m łodych ludzi do takiego w łaśnie 
pojm ow ania polityki. Z  tego punktu w i­
dzenia m ożna tu więc mówić o punktach 
wspólnych. A le tylko i wyłącznie z tego. 
N ie wolno natom iast wykorzystywać har­
cerstwa do prowadzenia gry politycznej po­
jętej jako walka o zdobycie władzy. M ięli­
śmy z tym  do czynienia w okresie PRL i 
wiemy, ile szkody to przyniosło całemu har­
cerstwu.
Jaki jest Pański ideał organizacji mło­
dzieżowej?
Taki, który każdego członka danej organi­
zacji traktuje jako podm iot życia społecz­
nego, a nie jako  przedm iot dla takiej czy 
innej manipulacji. Osobiście są m i bliskie 
te organizacje m łodzieżow e, które swój 
program  ideowy opierają na haśle: “Bóg, 
H onor, O jczyzna” . H arcerstw o  zajm uje 
obecnie wśród nich m iejsce szczególne. 
Jak kształtować się będzie współpraca 
Urzędu Miasta z organizacjami młodzie­
żowymi w XXI wieku?
XX I w iek będziem y mięli ju ż  w przyszłym  
roku. M ogę w ięc pow iedzieć, że U rząd 
M iasta w XXI w. będzie podejmował współ­
p racę  z o rg an izac jam i m łodz ieżow ym i 
przynajmniej w takim zakresie, jak  to czy­
nił w wieku XX.

•  DRUHNA ULA Z WIZYTĄ 
W ŁOMŻY

•ZBIÓRKA DRUŻYNOWYCH Z 
ROM BARBARA ROSI OREK 

________________________/

http://www.zhp.org.pl/hufiec_otwock/


III GIEŁDA BAZ HARCERSKICH CHORZOW ZOOO

W dniu 18.03.2000 r. po raz 
pierwszy mieliśmy okazję uczest­
niczyć w III Giełdzie Baz Harcer­
skich w Chorzowie.

Na targach prom owaliśm y bazę Hufca 
ZHP Otwock “Cyranka” leżącą w Przerwan- 
kach na M azurach nad Gołdapi w em  - je d ­
nym  z najczystszych jezior Polski. S tarali­
śm y się także przedstaw ić nasze m iasto 
Otwock. Całość pokazu była przygotow a­
na w formie prezentacji komputerowej, któ­
rą o p racow ał...

Oprócz pokazu zabraliśmy ze sobą pla­
katy, ulotki, foldery, kalendarze i gazety. 
M ateriałów  prom ocyjnych o Otwocku do­
starczyli nam  pracownicy Urzędu M iasta i 
Starostwa Powiatowego, za co im serdecz­
nie dziękujemy.

Targi m iały się rozpocząć w sobotę o go­
dzinie 900, jednak rozpoczęły się z godzin­
n ym  o p ó ź n ie n ie m . D e le g a c ja  H u fc a  
O tw ock w składzie: Tomasz Grodzki -Ko­
m endant Hufca, Tomasz Kuczyński i Jerzy 
Lis - członkowie Kom endy Hufca, Tomasz 
Kępka - kwatermistrz, Katarzyna Kołodziej­
czyk - przyboczna 126 DH oraz Anna Pie- 
trucik - drużynow a 126 DH stanęła do pre­
zentacji z profesjonalnym  pokazem  m iasta 
i bazy w Przerwankach. Liczyliśmy na obec­
ność instytucji, firm  i zakładów nie zw ią­
zanych ze środowiskiem  harcerskim , z któ­
rym i m oglibyśm y naw iązać w spółpracę, 
jednak okazało się, że giełda odbyła się w

dosyć zam kniętym  środow isku .
Szczerze mówiąc, czuliśmy się tro­
chę zaw iedzeni. M im o to udało 
nam  się w ym ienić in fo rm acje i 
ulotki z przedstawicielami innych 
baz harcerskich. W iększość ofert 
przygotowana była w tradycyjnej 
formie folderów lub plakatów. Nikt 
nie miał prezentacji m ultim edial­
nej, z którą my pojechaliśmy. Or­
ganizatorzy  przew idzie li zakoń­
czen ie  na godzinę 1800, je d n ak  
w iększość uczestn ików  opuściła 
swoje stanowiska już  około godzi­
ny 1500.

Podsum owując, giełda była dla 
nas bardzo do­
brą okazją do 
prom ocji m ia­
sta i bazy let­
n ie j w P rz e ­
rw a n k a c h , z 
k tórej zresztą  
s k o r z y s t a l i ­
śmy w sposób 
o p t y m a l n y .
A c z k o l w i e k  
s i e d z e n i e  
przez parę go­
dzin w jednym  m iejscu i udzielanie w kółko tych sa­
m ych inform acji jest mniej ciekawą alternatywą dla so­
botniego wyjazdu np. do kina.

tekst: Anna Pietrucik
fot.: archiwum hufca

NOWINKI Z OKOLICY
1. JlIŻ  NIEDŁUGO „DNI HUFCA" SZYSTRIE INFORMACJE U 

DRUHA JURKA LISA
Z.  WAKACJE W IKACJEW AKACJE - PAŁĘTAJC IE O PRZE­

RWANKACH.
3. NIEDŁUGO W  INTERNETOWEJ „H ASŁO W A" GALERIA 

PRAC EDYTY.
4. A  TAKŻE WOLNA TRYBUNA - PISZCIE DO NAS LISTY, 

DZWOŃCIE - RZECZOWE I PRAWDZIWE INFORMACIE ZAW - 
TAJA DO NASZEJ WERSJI SIECIOWEJ,

5. PO WAKACJACH RUSZAJĄ W  HUFCU W KSZTATY DZIEN­
NIKARSKIE - JEŚLI CHCESZ - DOŁĄCZ DO NAS,

6 . UWK3A PRZYSZLI INSTRUKTORZY -  10KWETNIA O /6.30 
OBRADUJE KOMISJA STOPNI INSTRUKTORSKICH

TO MIEJSCE 
CZEKA NA 

CIEBIE



DZIEW IĘĆ,
W  piątek 24 marca Komenda Hufca 

ZHP Otwock zorganizowała trzecią w 
ciągu swej kadencji zbiórkę drużyno­
wych.

G ościem  spotkania była podkom isarz 
B arbara K osiorek - pełnom ocnik  ko­
m endanta powiatowego policji ds. kon­
taktów z samorządami.

Zbiórka m iała na celu przybliżenie 
drużynow ym  charakteru pracy policji, 
straży pożarnej i pogotow ia ratunkow e­
go. Przede w szystkim  jednak tej pierw ­
szej. Harcerze m ogli wysłuchać gaw ę­
dy przedstaw iciela tej w łaśnie służby 
w osobie B. Kosiorek.

N ikt z obecnych nie będzie już  mógł po­
wiedzieć, że nie zna num eru telefonu alar­
m owego w przypadku napadu, pożaru, czy 
zagrożenia zdrowia albo że nie rozpozna 
przedstawicieli tych służb na ulicy, chyba 
że incognito. A dlaczego? Ponieważ w cza­
sie zbiórki trzy zespoły utw orzone z dru­
żynow ych w drodze losow ania w cielały 
się w trzy służby. Ich zadaniem  było: przy­
gotowanie w ciągu dziesięciu m inut rekw i­
zytów charakterystycznych dla w ylosow a­
nej grupy, wym yślenie okrzyku z nią zw ią­
zanego, zainscenizowanie malej formy te­
atralnej przedstawiającej scenkę z ich co­

DZIEWIĘĆ...
dziennej pracy. W  ruch poszły kredki, fla­
mastry, krepina, kartony i oczywiście - um y­
sły. W szystkie zadania udały się świetnie, 
choć w iększość stawiała bardziej na hum or 
niż realizm. Policja zatrzym ała samochód, 
którego karoserię zastępowała czwórka har­
cerzy. Szczególnie ciekawie wyglądały kie­
runkow skazy - kierow ca używ ał zam iast 
nich - nóg należących do „karoserii” . P ie­
lęgniarki wypytywały mężczyznę krztuszą­
cego się gum ą do żucia o imię mamy, taty, 
cioci, babci itd. Przybandażowały go jed ­
nocześnie do kozetki. S trażacy zaś - jak  
głosiły podpisy do kolejnych części „nie­
m ego film u” - „przyjechali, zaśpiewali i . . .  
za późno” .

Jeszcze kilka piosenek, parę słów, pam iąt­
kowe zdjęcie i wszyscy rozeszli się do do­
mów. Ale nie z pustymi rękami - każdy obec­
ny wyniósł garść inform acji o tym, co dzie­
je  się w hufcu (taki m.in. jest cel spotkań 
drużynowych).

Przy okazji jednak zbiórka przybliżyła 
drużynow ych do innego jeszcze celu. A 
m ianowicie integracji środowiska i w spól­
nej zabawy, bo jej też nie brakow ało. W  
końcu w dużym  stopniu na uczeniu przez 
zabaw ę polega m etoda harcerska. Często 
nawet jeśli chodzi o naukę drużynowych.

Przypomnienie dla nieobecnych: 997 - 
policja, 998 - straż pożarna, 999 - pogo­
towie ratunkowe.

Sylwia Wojtowicz

Przeciętny druh czy druhna zaczyna swą 
harcerską przygodę w wieku 11-13 lat. N aj­
ważniejszymi potrzebam i wtedy są: akcep­
tacja, świadomość przynależności do gru­
py, zabawa. D rużynow i ucząc kształtują 
jednostki tak, by wychować je  na sam o­
dzielnych, m yślących ludzi. M łodzi skau­
ci zw iększają swoje um iejętności i posze­
rzają horyzonty wiedzy. Kolejne spraw no­
ści i stopnie upew niają ich, że harcerskie 
życie jest świetnym  sposobem  na spędza­
nie czasu . I w łaśn ie  w tedy przychodzi 
punkt zwrotny. Koniec szkoły podstaw o­
wej to pierw sze “rozstaje dróg” w życiu 
m łodego człowieka. W  życiu skautowym  
to także przełom. M łodzi druhowie i druh­
ny zostają harcerzam i starszymi. Zm ieniły 
się potrzeby i zainteresowania, zatem  cze­
go innego oczekują od harcerstwa. Pozna­
li podstawy - chcą więc rozwijać swe um ie­
jętności. Zarówno harcerskie, jak  i ogól­
nospołeczne. Aby zaspokoić ich potrze­
by, drużynowy powinien przekazać ich do 
drużyn starszoharcerskich. I tu zaczyna się 
problem , ponieważ tych drużyn jest bar­
dzo mało lub wcale ich nie ma. Ponieważ 
harcerze nie m ogą odnaleźć swej drogi i 
nie m ają perspektyw  - odchodzą. Szukają 
swej drogi w innych organizacjach i in-

KILKA a ó w  o...
nych miejscach. Tylko garstka kontynuuje 
pracę, zostając zastępowym i i przyboczny­
mi w macierzystych drużynach. Najbardziej 
je s t to bolesne dla drużynowego, gdy w i­
dzi on jak  lata pracy i w iele nadziei odcho­
dzą wraz z jego  wychowankami.

Brak ogniwa, jak im  jest harcerstwo star­
sze, pow oduje zachwianie całego systemu 
działalności. Ponieważ wielu skautów od­
chodzi zanim  osiągnie wiek, by móc stać 
się instruktoram i, coraz mniej jest nowych 
przywódców. Gdy brakuje ludzi do przeję­
cia pracy w drużynach, a drużynowym  koń­
czą się pom ysły - harcerstw o zaczyna prze­
żywać kryzys.

H ufce powinny więcej uwagi poświęcać 
harcerstw u starszem u. O dpow iednie na­
m iestnictw o pow inno pobudzać środow i­
ska do pracy, pom agać tw orzyć drużyny 
starszoharcerskie dla tych, którzy poznali 
już  sm ak skautowego życia. Takie jednost­
ki powinny posiadać jakąś specjalność - a 
je s t w czym  wybierać. Regulam iny przew i­
dują różne dziedziny działalności, takie jak: 
jazda konna, łączność, działania jednostek

specjalnych czy warsztaty teatralne. Jed­
nak dokąd starsi instruktorzy nie zasieją 
“ziarna” i nie będą go pielęgnować, nic z 
tego nie będzie. M łodzi druhowie boją się 
stawiać kroki w tej dziedzinie, głównie dla­
tego, że nie mają specjalistycznych um ie­
jętności pozwalających na prowadzenie ta­
kiej działalności. D rugim  m ankam entem  
jest brak sprzętu i pieniędzy na jego zdo­
bycie. D latego niezbędne jest nam iestnic­
two starszoharcerskie, które koordynowa­
łoby działania takich jednostek, organizo­
w ało szkolenia oraz pom agało zdobywać 
sponsorów. Poza tym św iadom ość istnie­
n ia zorganizow anej pomocy, pom ogłoby 
stawiać m łodym  harcerzom  pierwsze kroki 
w nowej działalności. Gdyby udało się po­
wołać taki organ, m oże zm niejszyłby się 
problem  związany z odchodzeniem  harce- 
rzy.

Przyszłość pokaże, jak  dalej potoczą się 
losy harcerzy starszych i czy uda się prze­
zwyciężyć kryzys. W  Hufcu Otwock jest 
taka możliwość. Istnieje grupa m łodych za­
palonych druhen i druhów, którzy chcą dzia­
łać i poznaw ać harcersk ie specjalności. 
Obyśm y tej szansy nie zmarnowali.

ćwik Marek Sierpiński



Zlot z okazji 120. rocznicy urodzin dh. Szarego
„Życie ska u to w e  - to  n ie  b ły ­
sk o tk i m iłych  w ycieczek  i  ćw i­
czeń , a le  szare ży c ie  p o w sz e ­
d n ie  w  ciągłym  tru d zie  i  p ra -

J L 2 0 0 0
Ł o m ż a

- pisał Jan Zawada vel dh. Szary 
vel ks. Kazimierz Lutosławski, któ­
rego bardziej znamy pod właści­
wym nazwiskiem niż wymieniony­
mi pseudonimami. Każdy harcerz do­
brze wie (a na pewno powinien 
wiedzieć), że projekt noszonego od 
1913 r. krzyża harcerskiego jest au­
torstwa ks. K. Lutosławskiego. Sam 
autor uzasadniając symbolikę krzy­
ża opisał, że „wianek z  dębu i waw­
rzynu oznacza cele do zdobycia - 
siłę i  umiejętność, sprawność i wie­
dzę. Oplata on głów ny sym bol skau­
tow y - krzyż z  hasłem „Czuwaj”. 
Kształt tego krzyża jest dawny - ta­
kiego użyto do naszego orderu wa­
leczności - Virtuti Militari. Uprzy­
tamnia on szczegóinie obowiązek 
działalności. Ma on pośrodku kółko
- sym bol doskonałości, a w  nim  
gwiazdę promienną, jakoby światło

przewodnie „ad astra” (do gwiazd) 
a sam krzyż znaczy „per aspera” 
(przez trudy, cierpienia), bo wska­
zuje drogę ciężką, cierniami z  wła­
snym i słabościami usłaną, a p rzy  
tym oznacza też gotow ość do tej 
walki i  do wszelkich pośw ięceń - 
aż do męczeństwa za wiarę, aż do 
śmierci za Ojczyznę. Bóg i Ojczy­
zna są treścią wewnętrzną tego zna­
ku. Hasło „Czuwaj” na nim Bóg i 
Ojczyzna są treścią wewnętrzną tego 
znaku. Hasło „Czuwaj” na nim to p o ­
budka, ostrzeżenie. Oznacza goto­
wość ducha do pracy nieustannej”

druha Lutosławskiego, na pięknej i 
gościnnej Ziemi Łomżyńskiej odbył 
się VII Zlot pamięci dh. Szare­
go. Tegoroczny Zlot zgromadził ok. 
250 harcerzy i gości z całej Polski. 
Trochę szkoda, że harcerska brać z 
Otwocka tak mało się rusza ze swe­
go zaścianka. Było miło, ciekawie. 
Dość powiedzieć, że tamtejszy pro­
boszcz udostępnił podwoje kościo­
ła parafialnego w Drozdowie, by 
wszyscy mogli się pomieścić na uro­
czystej wieczornicy poświęconej ks. 
K. Lutosławskiemu. Była to kulmi­
nacyjna część programu Zlotu.

W dniach od 3 do 5 marca br. w 
Drozdowie - rodzinnym mieście

Na makiecie tortu w kształcie 
krzyża zapalono 120 świeczek sym­
bolizujących 120 rocznicę urodzin 
twórcy odznaki harcerskiej. Następ­
nie harcerze przedstawili w formie 
zbiorowej gawędy, przeplatanej 
piosenkami życie i działalność Lu­
tosławskiego. Kościół rozbrzmiewał 
harcerskim śpiewem, wspomnienia­
mi niedawno przeżytych przygód i 
wrażeń z pobytu najodważniejszych 
(bo przecież wystąpienie przed au­
dytorium w kościele to odwaga) 
przedstawicieli drużyn zlotowych. 
Impreza zakończyła się zaprosze­
niem przez organizatorów zlotu 
wszystkich chętnych za rok.
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